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Przedwyborcze
spotkania i rozmowy

Kampania wyborcza znajd ujc się w szczytowym mo­
mencie swego natęzema Codziennie w wielu miejscowo­
ściach naszego województwa — podobnie jak w całvm 
kraju — odbywają się spotkania społeczeństwa z kandy­
datami na posłów i radnych. J
Kandydaci na posłów od- 

bvli już w Wielkopolsce kil- 
Gset spotkań, z których każ 
de stało się platformą wy­
miany poglądów, rzeczowej 
rozmowy o istotnych proble­
mach kraju i poszczególnych 
regionów. Znacznie więcej 
oczywiście spotkań mieli kan 
dydaci na radnych.

Ostatnio ze słuchaczami 
polskiego Radia podzielił się 
uwagami na temat kampanii 
wyborczej sekretarz KW 
pŹPR Jerzy Zasada w wy­
wiadzie udzielonym przedsta 
wicielowi Poznańskiej Roz­
głośni. Podkreślił on demo- 
bratyczny charakter naszych 
wyborów, wynikający z trój- 
partyjnego sojuszu — funda­
mentu działania Frontu Jed­
ności Narodu. Ten demokra- 
tyzm stwarza warunki i pod­
stawy powszechnego i żywe­
go udziału społeczeństwa w 
akcji wyborczej. Nasze spo-

Posiedzenie 
Komisji Rolnej RWPG 

W dniach od 12 do 15 bm. 
odbyło się w Sofii 19 posie­
dzenie Stałej Komisji Rolnej 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. W obradach ucze­
stniczyły delegacje wszystkich 
państw członkowskich Rady.

W charakterze obserwato­
rów obecni byli na posiedze­
niu przedstawiciele ChRL, 
DRW, Jugosławii, KRL-D i 
Kuby.

Komisja rozpatrzyła i za­
aprobowała posunięcia doty­
czące realizacji uchwał 19 sesji 
RWPG i 16 posiedzenia Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG.

Komisja zatwierdziła plan 
koordynacji badań naukowych 
i technicznych w dziedzinę rol­
nictwa i leśnictwa na lata
1966—1970 i zaaprobowała 
pozycję dotyczącą dalszej 
prawy koordynacji prac 
dawczych. (PAP)

pro 
po- 
ba-

Uhwala Rady Ministrów

Plan na 1966 r.
i założenia na 1967 r.
Rada Ministrów uchwaliła zasa­

dy, tryb oraz terminarz prac do­
tyczących przygotowania projektu 
Katodowego Planu Gospodarczego, 
Budżetu Państwa, terenowych pla 
nów gospodarczych i budżetów na 
196« r. oraz podstawowych założeń 
Planu na 1967 r.

Narodowy Plan Gospodarczy na 
r. i podstawowe założenia na 

1967 r. — podkreśla się w uchwa- 
e — obejmują pierwsze dwa lata 
Przyszłej 5-latki, zakładającej 
Wszechstronny rozwój sił wytwór- 
czych kraju, zwłaszcza wydatny 
Wzrost potencjału przemysłu oraz 
rolnictwa. Chodzi o to, by stwo- 
zyó prawidłowe, najkorzystniej­

sze Warunki startu w przyszłej 5- 
latce.

Uchwała Rady Ministrów zwra- 
a uwagę na potrzebę racjonalne- 

t Planowania zatrudnienia. Za- 
rudnienie przyrostu siły roboczej 

Powinno gwarantować odpowied- 
le efekty ekonomiczne. Równo- 

ozesnie wykazuje się w uchwale 
Przyspieszenia wzrostu 

^aajności pracy.
Uchwala Rady Ministrów precy- 

Postawy, na jakich jedno- 
sip1 gosP°darcze powinny opierać 
sw -PrzN opracowywaniu planów 
i » i dzjatalności na przyszły rok 
nie; Żeń Planu na 1967 r. Najważ- 
)atS z$ podstawą są ustalenia na 

a 1966—67 w projektach planów 
Przyszłą 5-latkę, uzupełnione 

Z alternatywnych planów 
^zedsiębiorstw na ten okres oraz 
jvg5Pne założenia na 1966 r. za- 

rte w uchwale o NPG na br.

°.to terminarz prac nad pla- 
pr . 1 budżetem państwa na rok 
rod Z y‘ W°jewódzkie Rady Na- 
czyć^6 ma^ obowiązek zakoń- 

prace nad planami terenowy- 
o 15 sierpnia br. i budżeta- 

pia . do 20 sierpnia; projekty 
Przek^ resortowych mają być 
29 o- azane Komisji Planowania do 

a budżetów resorto- 
nistr' ~~ d° 31 sterprńa- Rada Mi- 
Późn^ Powinna otrzymać naj- 
Naroa° 15 Października projekt 
na ! n^go Planu Gospodarczego 
a z >..R ,r- z Komisji Planowania, 
jckt gn‘sterstwa Finansów - pro­
rok ^udżetu Państwa na przyszły 

w 15 dni po tym terminie.
PAP

łeczeństwo skorzystało ze 
swoich praw, co wyraziło się 
m in. w tym, że na. skutek 
zgłoszonych zastrzeżeń zmie­
niono 202 kandydatów na 
radnych i powołano na ich 
miejsca innych ludzi, cieszą­
cych się większym zaufa­
niem.

Sekretarz J. Zasada zwró­
cił uwagę na zjawisko awan 
su tych radnych, którzy w 
poprzedniej kadencji dobrze 
spełniali swoje zadania. Aż 
305 dotychczasowych radnych 
kandyduje obecnie do rad 
wyższych stopni, niż w po­
przedniej kadencji. Zapyta­
ny o skład socjalny listy kan 
dydatów na radnych. J. Za­
sada stwierdził, że np. do 
WRN kandyduje więcej, niż 
w poprzedniej kadencji: o 
4,8 procent robotników, o 3,9 
procent chłopów i o 4,6 pro­
cent kobiet. Choć mniej kan­
dyduje pracowników umysło 
wych. zwiększa się w tej gru 
pie liczba wysokokwalifiko­
wanych inżynierów i agrono­
mów. Podobne zmiany wystę 
puią także w innych radach 
naszego województwa.

Na liście kandydatów do 
Sejmu z terenu Wielkopolski 
19 osób kandyduje ponow­
nie, a 30 po raz pierwszy. I 
tu więcej niż poprzednio kan 
dyduje robotników i kobiet. 
Charakteryzując akcję spot­
kań kandydatów ze społe­
czeństwem sekretarz KW po 
wiedział: „Są one bezpośred 
nim dialogiem wyborców z 
ich przedstawicielami, pow­
szechną dyskusją nad zaga­
dnieniami dnia dzisiejszego, 
nad konkretnymi zadaniami 
na najbliższe lata i oerspek- 
tywami na przyszłość.

Jest to zatem ogólnospołe­
czna rozmowa, oparta o rze­
telną ocene osiągnięć i bra­
ków, pobudzająca inicjatywy 
społeczne i wreszcie ukazują 
ca środki, metody i możliwoś 
ci jeszcze lepszej pracy. Spo­
łeczeństwo Poznania i Wielko 
polski wykazuje pełne zrozu­
mienie swojej roli współtwór 
cy programu Frontu Jedno­
ści Narodu i. społecznej odpo 
wiedzialności za jego pełną 
realizację”.

Na ten program, program 
wszechstronny i realny oraz 
na wspólne listy FJN będą 
Wielkopolanie głosować z 
pełnym przekonaniem, że 
jest to ich własny program— 
stwierdził na zakończenie J. 
Zasada.

Kampania wyborcza trwa. 
O jej dalszym przebiegu in­
formować będziemy naszych 
czytelników na bieżąco, (ms)

Zawieszenie broni
Oba walczące zgrupowania w 

Dominikanie zgodziły się w za­
sadzie na zawarcie zawieszenia 
broni na przeciąg 12 godzin dla 
umożliwienia lekarzom udziele­
nia pomocy rannym oraz usunię­
cia zwłok leżących na ulicach. 
Porozumienie to będzie prawdo­
podobnie podpisane w ciągu naj­
bliższych godzin.
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Kandydat na posła-Jan Szydlak
na spotkaniu z aktywem

przemysłu rolno-spożywczego
Kandydat na posła, członek KC PZPR, I sekretarz KW 

PZPR — Jan Szydlak spotkał się wczoraj w Gnieźnie z 
pracownikami przedsiębiorstw przemysłu rolno-spożywcze­
go. Na spotkanie przybyło po ad 250 osób z 6 powiatów na­
leżących do gnieźmcńs* .-.cg- okręgu wyborczego. Interesu­
jący dialog między kandydatem a zebranymi wyborcami 
trwał prawie cztery godziny.

W dyskusji zabierało głos 
30 uczestników spotkania. Ich 
wypowiedzi cechowało szero­
kie spojrzenie nie tylko na 
sprawy i problemy poszcze­
gólnych zakładów przemysło­
wych, ale również środowisk 
i regionów. Omawiano to 
wszystko, co zostało w minio­
nym czteroleciu dokonane 
oraz wysuwano postulaty w
zakresie potrzeb dla 
rozwijania tej gałęzi 
polskiego przemysłu 
wego.

Mówiono m.in. o

dalszego 
wielko- 
tereno-

koniecz-
ności rozbudowywania zakła­
dów przemysłu rolno-spożyw 
czego, kształcenia młodych 
kadr fachowców przez po­
szczególne przedsiębiorstwa, 
organizowania i rozbudowy­
wania surowcowych rejonów 
produkcyjnych wokół prze­
twórni warzywno-owocowych, 
celem uniknięcia importu 
wewnętrznego z odległych wo 
jewód^tw i związanych z tym 
kosztów transportu surowców- 
Zgłoszono też wicie zobowią­
zań, jakie podjęły załogi przed 
siębiorstw dla uczczenia wy­
borów. Wartość tych zobowią­
zań wynosi 43 miliony zło­
tych.

Na postulaty i pytania zgło­
szone podczas dyskusji i zło­
żone poprzednio na piśmie, 
odpowiadał w swoim wystą­
pieniu kandydat na posła — 
Jan Szydlak. Mówca stwier­
dził m.in., że miejsce, rola i 
funkcja społeczna przemysłu 
rolno-spożywczego w warun­
kach woj. poznańskiego jest 
bardzo duża. Daje on 14 pro­
cent ogólnokrajowej produk­
cji w tej gałęzi wytwórczoś­
ci i 60 procent produkcji eks­
portowej województwa. W 
krajowej zaś produkcji eks­
portowej przemysł rolno-spo­
żywczy Wielkopolski partycy­
puje w niektórych asorty­
mentach nawet w 50 procen­
tach.

Znaczenie tej gałęzi prze­
mysłu wielkopolskiego ma po 
nadto jeszcze drugi aspekt: 
pracuje on na styku indywi­
dualnego wytwórcy surowców 
z planową gospodarką socja­
listyczną, a przez kontrakta-

cję wiąże prywatne rolnictwo 
z całą gospodarką państwa lu 
dowego. Dlatego trzeba mieć 
szczególnie na uwadze rozwój 
tego przemysłu i zabezpieczyć 
mu możliwości przerobu tych 
mas surowca, jakie ma wy­
produkować w nadchodzącej 
5-latce nasze rolnictwo. Prze­
de wszystkim zaś trzeba skon 
centrować środki na moderni­
zację zakładów przetwórczych 
przemysłu rolno-spożywczego, 
a więc i na poprawę warun­
ków pracy załóg- Jeśli chodzi 
o zatrudnienie młodzieży, to 
Jan Szydlak zapowiedział, że 
będą tworzone dwuletnie szko 
ły techniczne dla absolwentów 
szkół średnich .ogólnokształ­
cących. Młodzież ta musi być 
bowiem przygotowana do za­
wodu nie tylko pod względem 
humanistycznym, ale również 
pod względem praktycznym i 
przydatności w różnych za­
kładach przemysłowych.

Silni jednością i wspólną 
ideą polityczno-moralhą, któ-
ra leży u podstaw 
kampanii wyborczej, 
bardzo dużo zdziałać 
dowy socjalizmu w

obecnej 
możemy 
dla bu- 
naszym

kraju. A budujemy go po to, 
aby ludziom żyło się lepiej i 
dostatniej — oto końcowe a-
kordy przemówienia
Szydlaka. (kj)

Jana

I znów Sajdhuźin

Amerykańskie samoloty nad Hanoi
Agresorzy m obawie przed po^Ą deszczową

Ogłuszająca kanonada artylerii przeciwlotniczej wstrzą­
snęła Hanoi w czwartek w południe, gdy od zachodu wtar­
gnęły w okolice stolicy DRW amerykańskie samoloty zwia­
dowcze.

kilku mil od tej bazy z powo­
du akcji sabotażowych party­
zantów.

Clement Zabłocki, członek 
Izby Reprezentantów USA, o- 
świadczył w środę, że USA za 
stanawiają. się obecnie, czy 
nie użyć lądowych oddziałów 
amerykańskich w otwartej 
vralce przeciwko powstańcom 
południowowietnamskim.

Żołnierze USA już od kilku 
lat walczą przeciwko party­
zantom razem z wojskami saj 
gońskimi, jednakże dotychczas 
są rozdzieleni między oddzia­
ły reżimowe i pełnią w nich 
funkcje „instruktorów”,' albo 
rilotują helikoptery, bombow 
ce i myśliwce.

Zabłocki oświadczył, że naj­
bliższe miesiące mogą zawa­
żyć na wyniku wojny wiet­
namskiej. USA obawiają się, 
że powstańcy korzystając z 
dogodnej dla nich pory desz­
czowej wzmogą akcje ofen­
sywne. „W tej nadchodzącej 
próbie sił — być może — trze 
ba będzie użyć żołnierzy a- 
merykańskich w otwartej wal 
ce” — oznajmił Zabłocki.

Kongresman dodał, iż rzą­
dowi USA „niełatwo przyj­
dzie powziąć decyzję” w tej 
sprawie, albowiem . „będzie 
ona oznaczać prawie na pew­
no wzrost ofiar wśród żołnie­
rzy amerykańskich”. (PAP)

Za nimi pojawiło się 12 od­
rzutowych bombowców. Sa­
moloty amerykańskie przele­
ciały w odległości 20 km od 
Hanoi.

Misja Łącznikowa Naczel­
nego Dowództwa Wietnam­
skiej Armii Ludowej w de­
peszy do przewodniczącego 
Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie stwierdza, że lotnictwo 
USA dokonało w tym dniu 6 
nalotów, bombardując i ostrze 
liwując zamieszkałe tereny w 
różnych prowincjach.

Agencja Nowych Chin in­
formuje, że partyzanci spara­
liżowali komunikację w po­
bliżu Sajgonu oraz ruch kole­
jowy w okolicach bazy Da 
Nang, wysadzając ostatnio w 
powietrze kilka mostów.

Amerykańska Agencja AP 
doniosła, iż mimo wysiłków 
władz w kierunku przywróce­
nia ruchu kolejowego w oko­
licach na południe od Da 
Nang, ruch ten może się od­
bywać zaledwie w promieniu

Maria Dąbrowska 
nie żyje

W środę, 19 bm., w godzi­
nach wieczornych zmarła w 
Warszawie, po dłuższej choro­
bie, znakomita pisarka Maria 
Dąbrowska.

Przyczyną śmierci była prze­
wlekła choroba serca i choro­
ba nerek.

W sobotę pogrzeb
Pogrzeb znakomitej pisarki 

Marii Dąbrowskiej odbędzie 
się w sobotę o godzinie 13.30 
na cmentarzu powązkowskim 
w Warszawie (druga brama).

W piątek od godziny 13 do 
18 i w sobotę od godziny 9 do 
10 — trumna ze zwłokami pi­
sarki wystawiona będzie w Sa 
li Kolumnowej Pałacu Pry­
masowskiego (przy ul. Sena- 
tc rskiej).

Przy trumnie Marii Dą­
browskiej zaciągnięte będą 
warty honorowe. (PAP)
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Wezwanie Rady
Na środowym posiedzeniu Rady 

Bezpieczeństwa w sprawie zbroj­
nej interwencji USA w we­
wnętrzne sprawy Republiki Domi­
nikańskiej sekretarz generalny 
ONZ U Thant poinformował o kry 
tycznej sytuacji w Santo Do­
mingo. Rada Bezpieczeństwa we­
zwała do natychmiastowego za­
przestania działań wojennych w 
Santo Domingo.

W Boliwii bez zmian
Sytuacja wewnętrzna w Boliwii 

jest w dalszym ciągu napięta. Do 
strajkujących górników przyłą­
czyli się pracownicy przemysłu 
naftowego i nauczyciele. W kraju 
nadal obowiązuje stan wyjątkowy.

Oświadczenie Shastri

Umacniamy drugą pozycją
Aura nie jest łaskawa dla kolarzy, uczestniczących w

XVIII Wyścigu Pokoju Berlin—Praga—Warszawa. Po kilku­
dniowym ociepleniu znów na wczorajszym etapie padał 
deszcz i wiał zimny wiatr, utrudniający w znacznym stopniu 
normalną jazdę. Tuż przed Opolem rozpogodziło się co praw­
da, ale przez większą część etapu kolarze jechali w strugach 
deszczu.

Wczorajszy XII z kolei 
Krakowa do Opola miał 
długości, a więc należał

etap z 
173 km 

do gru-

Premier Indii Shastri zakończył 
wizytę oficjalną w Związku Ra­
dzieckim i powrócił do Delhi. Na 
lotnisku premier Shastri złożył o- 
świadczenie dla prasy, w którym 
stwierdził, iż jego wizyta w ZSRR 
była pożyteczna i stanowiła wkład 
do dalszego zbliżenia między obu 
krajami.

Gromyko w Stambule
Radziecki minister spraw zagra­

nicznych Gromyko przebywający z 
wizytą w Turcji złożył jednodnio 
wą wizytę w Stambule. Guberna­
tor Stambułu, Aky, wydał przy­
jęcie na cześć ministra Gromyki.

Imprezy, zabawy, spotkania 

Przygotowania do obchodów 
Dnia Dziecka

W Poznaniu i województwie trwają przygotowania do 
obchodów Międzynarodowego Dnia Dziecka, który przypada 
1 czerwca W związku z tym odbyło się wczoraj posiedze­
nie Wojewódzkiego Komitetu Obchodu MDD, na czele któ- 
rX stanął sekretarz KW PZPR - E- Zimmcr. Na wice­
przewodniczącego Komitetu wybrano kuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego - dr. J. Stoinskiego.

py „średniaków” w tegorocznym 
WP. Tym razem najszybszym ko­
larzem był reprezentant ZSRR 
Sajdhuźin, przed Kvapilem (CSRS) 
Deenenem (Holandia) i Kudrą (Pol 
ska).

O godz. 13 odbył się na Rynku 
Krakowskim start honorowy — 
skąd kolarze — wolnym tempem 
przejechali na Bielany, gdzie zlo­
kalizowano start ostry. Deszcz i 
zimny wiatr mocno ostudziły tem­
peramenty kolarzy. Przez pierw­
sze kilometry nikt nie myślał o

Kiedy kolumna XVIII WP prze­
jeżdżała przez ulice Śląska, tysią­
ce ludzi wyległo na trasę, aby 
przywitać kolarzy. Co kilka kilo­
metrów stały górnicze orkiestry 
w galowych strojach, przygrywa-
jąc przemykającym szybkim

buńczucznych 
przedstartowych, 
najmniej połowa 
dała atak.

Tymczasem już

zapowiedziach 
w których co 

drużyn zapowia-

na 25 kilometrze

Z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, powstały 
także podobne komitety w 
wielu powiatach. Opracowały 
one program uroczystości Do 
obchodów włączyły się tez oi 
ganizacje społeczne oraz sz 
lv. M.in. centralną imprezę 
dla poznańskich dzie^ pr^ 
gotowuje ZHP. Ponadto jak 
co roku, małą olimpiadę zor­
ganizuje Milicja na stadionie 
na Golęcinie.
rozpoczęły się tez w p ni 
gólnych dzielnicach P°7^niap 
I tu powołuje się komitety, ce 

lem których jest włączenie do

uroczystości jak największej 
liczby dzieci-

W tym roku delegacje dzie­
ci wezmą udział w spotka­
niach z przedstawicielami par 
tii, władz szkolnych oraz roz­
maitych instytucji.

Tradycyjnym zwyczajem 6 
i 13 czerwca br., z okazji Dnia 
Dziecka, odbędą się w Pozna­
niu i województwie zbiórki 
uliczne. Pieniądze przeznaczy 
się na kolonie i inne formy 
odpoczynku dla dzieci najbar 
dziej potrzebujących opieki.

(a)

od startu mieliśmy okazję oglą­
dać pierwszy atak. Zainicjował go 
Polak Magiera, który wraz z Ju­
gosłowianinem Cubricem wysko-
czył do 
metrów 
metrach 
ucieczki 
podążał

przodu, zyskując kilkaset 
przewagi. Po kilku kilo- 
Magiera zrezygnował z

i Jugosłowianin samotnie 
dalej. Nie trwało to jed-

nak długo i już w Bolesławcu na 
42 kilometrze od startu, czołówka 
składała się z 6 zawodników. Byli 
to: Kvapil (CSRS). Kudra (Pol­
ska), Sajdhuźin (ZSRR), Cubric 
(Jugosławia), Deenen (Holandia) i 
Maho (Węgry). W Będzinie na 60 
kilometrze od startu, gdzie znaj­
dował się pierwszy lotny finisz 
(pierwszy Sajdhuźin przed Cubri­
cem i Kvapilem) grupka ucieki­
nierów miała około 1,5 m prze­
wagi na głównym peletonem.

tempie zawodnikom. Na podkreś­
lenie zasługuje wzorowy porządek 
na trasię i bardzo efektowna de­
koracja. Mamy nadzieję, że miesz 
kańcy Wielkopolski i Poznania 
nie okażą się gorsi i równie en­
tuzjastycznie powitają kolarzy. 
Naturalnie nie zapominając o po­
rządku na trasie XIII i XIV eta­
pu.

Po przejechaniu połowy etapu, 
czołówka miała już około 3 min. 
przewagi nad Peletonem. Dopiero 
wtedy w głównej grupie zaczął się 
ruch i ożywienie. Najbardziej ak­
tywni byli Niemcy i kolarze 
Związku Radzieckiego z liderem 
wyścigu Lebiediewem na czele. 
Temu ostatniemu bardzo poważnie 
zagrażał Kudra, który miał tylko 
niecałe 4 min. straty do lidera. 
Za Rokitnicą, która znajdowała 
się 100 km od startu prowadząca 
szóstka miała już tylko 1 min. 
przewagi nad goniącą ją dużą gru 
pą składającą się z około 30 za­
wodników.

W Strzelcach Opolskich na 3? 
km przed metą znajdował się dru 
gi lotny finisz. I tym razem naj­
szybszym był kolarz radziecki 
Sajdhuźin przed Kvapilem i Ku-

Mróz na Kasprowym
Zakopane przeżywa nowy atak 

zimy. W ciągu 24 godzin zanoto­
wano tu rzadko spotykany spadek 
temperatury aż o 21 stopni. Jesz­
cze w środę pod Giewontem było 
plus 20 stopni, natomiast w czwar 
tek rano, termometry wskazywały 
tu minus 1 stopień, a w południe 
minus 5 stopni. W Zakopanem pa­
da śnieg.

drą. Nasz reprezentant obok Ho-
tendra Deenena najczęściej
chodził na prowadzenie,

wy-
zwięk-

Dokończenze na str^ 4

Ambasador NRD
Karl Mewis 

w Wielkopolsce
Załoga Elektrowni Koniń­

skiej serdecznie powitała 
wczoraj w godzinach rannych 
przybyłego do Konina Amba­
sadora NRD Karla Mewisa. 
Po zwiedzeniu Elektrowni od­
było się spotkanie dostojnego 
gościa z aktywem Komitetu 
Powiatowego PZPR oraz dzia­
łaczami partyjnymi z Kopalni 
i Elektrowni. W godzinach 
popołudniowych Karl Mewis 
orzybył do Poznania, gdzie o- 
'zekiwali go pracownicy i dy- 
'ekcja Instytutu Zachodniego. 
Wieczorem Ambasador NRD 
Karl Mewis wziął udział w 
przedstawieniu „Fausta” Gou­
noda w Operze poznańskiej.

(az)



Jedyne rozwiązanie: przestrzeganie
i poszanowanie Układów Genewskich

konłerencja prasowa w ambasadzie DRW

W ambasadzie Demokratycznej Republiki Wietnamu od­
była się w środę konferencja prasowa poświęcona obecnej 
sytuacji w Wietnamie. Niektóre problemy tej sytuacji przed­
stawił dziennikarzom ambasador DRW w Polsce — Tran Chi 
Hien.

Przypomniał on na wstępie 
'decyzję prezydenta USA z 
kwietnia br. przekształcającą 
całe terytorium Wietnamu 
oraz przyległe wody w strefę 
działań bojowych amerykań­
skich sił zbrojnych. Wobec 
trwających od sierpnia ub. 
roku bombardowań terytorium 
DRW przez amerykańskie siły 
powietrzne i morskie oraz roz­
szerzenia agresji ta decyzja 
prezydenta USA z kwietnia br. 
stanowi nowy akt wojny Sta­
nów Zjednoczonych wobec de­
mokratycznego Wietnamu i 
poważne zagrożenie pokoju w 
Azji południowo-wschodniej. 
Dowodzi ona w sposób nieza­
przeczalny, iż rząd amerykań­
ski odrzucając Układy Genew­
skie z 1954 r. łamie prawo i

Wietnam stwierdził amb.

zwyczaj e międzynarodowe.

Życiorys
Marii Dąbrowskiej
Maria Dąbrowska urodziła się 

G października 1889 r. w Russowie 
pow. Kalisz. Pierwsze wykształ­
cenie zdobyła pisarka w Kaliszu. 
Na wyższe studia wyjechała do 
Lozanny. Kontynuowała studia w 
Brukseli, uzyskując tam stopień 
naukowy. Następnie przebywała 
we Francji i Anglii.

Jako literatka debiutowała w 
1912 r. opowiadaniem „We Fran­
cji, ziemi cudzej” poświęconym 
doli emigrantów polskich w Bur- 
gundii.

W 1932 r. wyszły pierwsze dwa 
tomy „Nocy i dni” a w latach 
1933 i 1934 — dalsze tomy. Za 
„Noce i dnie” przyznano Marii 
Dąbrowskiej w 1934 r. Państwową 
Nagrodę Literacką.

Znakomita pisarka zajmowała 
się również twórczością dla dzie­
ci. Szczególnie znane i wznawia­
ne są: „Przyjaźń” i „Marcin Ko­
zera”. ,

Lata wojny Maria Dąbrowska 
spędziła w Warszawie. Przeżycia 
Z tego okresu znalazły odbicie w 
tomie opowiadań pt.: „Gwiazda 
zaranna”. Duży rozgłos zyskały 
opowiadania „Na wsi wesele” i 
„Trzecia jesień”.

W latach powojennych Maria 
Dąbrowska pracowała nad tłuma­
czeniami utworów literatur ob­
cych na język polski.

W 1955 r. Maria Dąbrowska za 
całokształt twórczości otrzymała

Tran Chi Hien — jest krajem 
suwerennym. Rząd amerykań­
ski nie ma wiec prawa wysy­
łania swych sił zbrojnych dla 
przeprowadzania działań wo­
jennych na terytorium Wiet­
namu.

Ambasador nawiązał następ­
nie do przedstawionych przez 
rząd Indii propozycji w spra­
wie rozwiązania problemu 
wfetnamskiego. Nie chodzi tu 
— powiedział on — o spór 
miedzy dwoma krajami, lecz 
o agresje ze strony imperia­
lizmu amerykańskiego i walkę 
urzeciwko tej agresji prowa­
dzoną przez ludność całego 
Wietnamu. Problem polega na 
zaprzestaniu agresywnych dzia 
łań armii USA i wycofaniu 
jej oddziałów zbrojnych z 
Wietnamu Południowego.

Amb. Tran Chi Hien oświat) 
czył, że jedyną słuszną podsta­
wą rozwiązania problemu 
wietnamskiego jest przestrze­
ganie i poszanowanie Układów 
Genewskich, przyjęcie jako je­
dynie słusznych zasad suwe­
renności, niepodległości, jed­
ności i integralności terytorial­
nej Wietnamu. Zasady te sfor­
mułowano ponownie w apelu 
Zgromadzenia Narodowego 
DRW skierowanym do par­
lamentów różnych krajów 
świata.

Amb. Tran Chi Hien stwier­
dził też, że oświadczenie USA 
o chwilowym wstrzymaniu na­
lotów amerykańskich miało na 
celu wprowadzenie w błąd 
opinii publicznej, która suro­
wo potępia te barbarzyńskie 
akty imperializmu amerykań­
skiego. Z drugiej strony cho­
dziło o zamaskowanie przygo­
towań do prowadzenia na jesz­
cze szerszą skalę działań wo­
jennych przeciwko Wietnamo­
wi Północnemu.

Bombardowania DRW — o-

pirackie naloty lotnictwa ame­
rykańskiego na DRW. Tran 
Chi Hien podkreślił, że mimo 
występujących trudności za­
kłócających normalny'tok pra­
cy i życia, ludność demokra­
tycznego Wietnamu przejawia 
zdecydowaną postawę i hart 
w walce o słuszną sprawę.

PAP

Rozstrzygnięcie konkursu 
na piosenkę 

o ziemiach zachodnich
Rozstrzygnięty został konkurs — 

zorganizowany przez ZAKR we­
spół z Towarzystwem Rozwoju 
Ziem Zachodnich przy współudzia 
le Ministerstwa Kultury i Sztuki 
oraz Komitetu d/s Radia i Tele­
wizji — na piosenkę, związaną te­
matycznie z 
chodnich.

I nagrodę
Nowakowi i

XX-leciem ziem za­

przyznano Filipowi
Włodzimierzowi Sci-

słowskiemu (godło: „Trójmiasto”) 
za piosenkę pt. „Gdańskie poże­
gnania”; II nagrodę — Zbignie­
wowi Korepcie i Tadeuszowi Kry- 
stynbwi (godło: „Wrocław”) za 
piosenkę pt. „Auto-stop z przy­
godami”. Dwie równorzędne III 
nagrody otrzymali: Zygmunt Ka­
rasiński i Janusz Odrowąż (godło: 
„Zagłoba”) za piosenkę pt. „Opol­
ski toast” oraz Wiesław Czerwiń­
ski i Tadeusz Polanowski (godło: 
„Bródka”) za piosenkę pt. „Za­
pomniane miasteczka”.

Ponadto przyznano dwa wyróż­
nienia. Otrzymali je: Benon Har­
dy i Jadwiga Urbanowicz (godło: 
„Tulipan”) za piosenkę pt. „Trze-
cie pokolenie’
i Krzysztof

oraz Roman Orłów
Dzikowski

„Dwójka”) za piosenkę pt. 
już taki jest”. (PAP)

(godło:
„Bo on

Terror w Boliwii

świadczył ambasador nie
zmniejszą oporu i walki lud­
ności południowowietnam-
skiej przeciwko agresji USA. 
Rozwijać się ona będzie nie­
ustannie aż do dnia, w którym 
agresorzy zostaną zmuszeni do

Państwową Nagrodę 
1957 r. Uniwersytet 
nadał pisarce tytuł 
noris causa.

I stopnia. W
Warszawski 

doktora ho-

opuszczenia 
łudniowego.

Ambasador
podkreślił, że

Wietnamu Po-

Tran Chi Hien 
DRW w swojej

Maria 
była

Dąbrowska
wysokimi

odznaczona

państwowymi, 
Komandorskim

i odznaczeniami 
m. in. Krzyżem 
Orderu Odrodze-

nia Polski z Gwiazdą i Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. (PAP)

walce przeciwko agresji po­
pierana jest przez bratnie 
kraje socjalistyczne — w tym 
i Polskę oraz przez całą postę­
pową ludzkość.

Ambasador odpowiadał rów 
nież na pytania dziennikarzy, 
którzy m. in. interesowali się 
sytuacją wytworzoną przez

Bolesna strata
L

iteratura polska poniosła bo­
lesną, dotkliwą stratę. Mi­
liony — tak, dosłownie' mi­
liony czytelników daremnie 

wypatrywać będą nowych tomów 
zaopatrzonych znajomym i ulubio­
nym nazwiskiem Marii Dąbrow­
skiej. Choć długotrwała, ciężka 
choroba nadszarpnęła w ostatnich 
latach jej siły żywotne i zmusi­
ła do ograniczenia działalności li­
terackiej, trudno pogodzić się z

ralny autorytet, jakim cieszyła 
się wśród szerokich kręgów czy­
telników, pasjonujących się pery­
petiami i przeżyciami wewnętrz-
nymi Bogumiła, Barbary 
Agnieszki z „Nocy i dni”.

Zainteresowania wielkiej 
sarki nie ograniczały się do

czy

pi- 
wą-

sko pojętej twórczości literackiej. 
Za młodych lat studiowała na­
uki przyrodnicze, socjologię i eko

bezlitosną śmiercią, która
rwała spośród nas jedną z naj­
wybitniejszych przedstawicielek 
twórczego ducha narodu.

Maria Dąbrowska należała do

nomię — w epoce, kiedy takie 
wy- zainteresowania u kobiet należały

raczej do rzadkości. Czynna ucze­
stniczka polskich studenckich or-
ganizacji niepodległościowych

starszego 
sarzy. Jej 
dzie na 
pierwszą

pokolenia naszych pi- 
debiut przypada wpraw 
okres poprzedzający 

wojnę światową, jed-
nakże najwybitniejsze jej dzieła 
powstały w międzywojennym 
dwudziestoleciu (najpoczytniejsze 
chyba „Noce i dnie”, ukazały się 
w latach 1932—34) i w latach Pol­
ski Ludowej: jej opowiadanie 
,Na wsi wesele”, zamieszczone w 

zbiorze „Gwiazda zaranna” (1955 
r.) stanowi kamień milowy, od
którego współcześni przyszli
krytycy czy historycy literatury 
liczyć będą przełom, początek no­
wego etapu w rozwoju powojen­
nej polskiej twórczości artystycz­
nej. Pośmiertnie, niestety, uka- 
że się ostatni utwór wielkiej pi­
sarki, „Przygody człowieka myślą­
cego”. którego fragmenty, dru­
kowane przed trzema laty na ła­
mach „Przeglądu Kulturalnego” 
wzbudziły ogromne zainteresowa­
nie.

Maria Dąbrowska pojmowała 
zadanie pisarza w jak najszer­
szym zakresie ścisłej więzi z na­
rodem. I stąd też jej ogromny mo-

przed pierwszą wojną, rzuciła się 
po ukończeniu studiów w wir pra­
cy społeczno-publicystycznej, pro­
pagując zwłaszcza idee ruchu 
spółdzielczego.

Zarówno wcześniejsze, jak i o- 
statnie, powojenne jej prace są 
obrazem współczesnej polskiej 
rzeczywistości, widzianymi oczyma 
zwykłych i prostych ludzi, ukazu­
jącym trwałe wartości społeczno- 
etyczne, zawarte w codziennym 
trudzie ludzi pracy.

W samym tylko powojennym 
dwudziestoleciu książki Marii Dą­
browskiej przekroczyły zawrotny
nakład miliona egzemplarzy
— a pomnikowych „Nocy i dni” 
daremnie by szukać na kierma­
szowych stoiskach czy w magazy- 
nych księgarskich. Zresztą i na 
półkach bibliotek publicznych czy 
wypożyczalni nigdy długo miej
sca nie 
do rąk, 

Wieść 
wielkiej

zagrzewają, krążąc z rąk 
trafiając pod strzechy., 
o przedwczesnej śmierć’ 
pisarki okryła milionowe

rzesze czytelników głęboką żało­
bą. Odszedł ktoś bardzo bliski.

API

We wtorek policja i wojsko 
zaatakowały na ulicach La Paz 
— stolicy Boliwii — demon­
strujących robotników i stu­
dentów. Jest wielu zabitych i 
rannych.

Wojsko zajęło radiostację 
Związku Zawodowego Budo­
wlanych. Żołnierze zamordo­
wali przebywającego w bu­
dynku radiostacji przywódcę 
związkowego, Adriana Arse.

PAP

MARIAN KUBICKI
V nsny pisarz, autor wie- 

lu książek, od mło­
dzieńczych lat związany jest 
z ruchem ludowym. Pocho­
dzi z rodziny chłopskiej, u- 
rodził się w 1908 r. we wsi 
Raszków w powiecie jędrze­
jowskim. Jego droga życio­
wa była bardzo urozmaico­
na i niełatwa. Praca w ko­
palni Zagłębia Dąbrowskie­
go, w hucie szkła, przy ro­
botach drogowych. Potem 
uczestnictwo w Uniwersy­
tecie Ludowym w Szycach 
kierowanym przez znanego 
działacza chłopskiego — 
Solarza.

Mając zaledwie 21 lat 
rozpoczął pracę literacką i 
dziennikarską. Był już wów 
czas związany z ruchem lu 
dowym. Szczególne zasłu­
gi położył w pracy w po­
stępowej organizacji przed­
wojennej „Wici”. Wła­
dze sanacyjne kilkakrotnie 
go aresztowały, przede 
wszystkim za jego działal­
ność publicystyczną i re­
daktorską wymierzoną w 
reakcyjną politykę sanacji.

Podczas wojny Marian 
Kubicki podzielił los wielu 
Polaków, zamkniętych w 
hitlerowskich obozach za­
głady Przeszedł więc kolej­
no przez obozy w Oświęci­
miu, Buchenwaldzie i kilka 
innych.

W maju 1945 r. znalazł 
się -znowu w kraju, gdzie 
szybko przystąpił do pracy 
dziennikarskiej (m. in. na­
czelny redaktor „Dziennika

Wybory „czarnego papieża"
W czwartkowym (120) numerze „Życia Warszawy” za­

mieszczona została korespondencja Ignacego Krasickiego z 
Rzymu, którą podajemy w całości.
Od 2 tygodni trwają obrady Ka­

pituły Generalnej Ojców Jezui­
tów, która wybrać ma nowego ge­
nerała Zakonu, zwanego w Rzy-

„Little Joe” eksplodował 
nad poligonem

Rakieta „Little Joe” eksplodo­
wała w środę rano na poligonie 
w Włiite Sands (stan Nowy*1 Mek­
syk) podczas próby systemu ra­
tunkowego dla statku „Apollo”.

„Little Joe” miał wyrzucić na 
wysokość 30 km statek księżyco­
wy „Apollo” oraz jego rakietę 
ratunkową, która na starcie w 
razie • defektu rakiety nośnej po­
winna odrzucić statek na bez­
pieczną odległość od wyrzutni. 
Pierwszy stopień „Little Joe” pra 
cował dobrze, ale drugi rozerwał 
się na kawałki. Mimo to próba 
częściowo się udała, gdyż rakieta 
ratunkowa zareagowała na eks­
plozję i wyrzuciła statek „Apol­
lo”. Opadł on potem na trzech 
spadochronach z dala od spada­
jących szczątków głównej rakie­
ty.

Niehumanitarny 
Czerwony Krzyż USA
Kubański dziennik „Ultima 

Hora” opublikował list z Re­
publiki Dominikańskiej, któ­
rego autor prosił, by nie poda­
wać jego nazwiska. List infor­
muje, że piechota morską USA 
otrzymała rozkaz doprowadze­
nia do tego by powstańcy po­
zostali bez amunicji, żywności 
i wody.

Patrioci dominikańscy — 
stwierdza list — pozbawieni sa 
lekarstw, ponieważ znajdują 
się one w reku amerykańskie­
go „Korpusu Pokoju”. Ranni 
imieraja z braku leków i po­
mocy lekarskiej. Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż dział? 
za pośrednictwem Czerwonego 
Krzyża USA, który stosuje 
dyskryminacje w zakresie 
rozdziału lekarstw. (PAP)

rnie popularnie „czarnym papie­
żem”. Tym razem jest 242 wybor­
ców, którzy reprezentują 36’ tys. 
rozsianych po całym świecie Je­
zuitów. Wśród elektorów znajduje 
się m. in. grupa jezuitów polskich 
z prowincjałem ojcem Gierżkiem 
na czele. Jezuici polscy złożyli 
wizytę kurtuazyjną ambasadoro­
wi polskiemu w Rzymie.

Mimo że obrady Kapituły oto­
czone są najściślejszą tajemnicą, 
w Watykanie mówi się wiele o 
ich znamiennym przebiegu. Ka­
pituła stanęła nie tylko wobec 
problemu dokonania wyboru no­
wego generała, lecz również pod­
jęcia decyzji o zmianie obowiązu­
jącego systemu wyborczego. Re­
formatorom chodzi mianowicie o 
to, by wybierać generała Zako­
nu nie dożywotnio, lecz na ogra­
niczony okres czasu. Komunikat 
dla prasy stwierdza, że podczas 
obrad Kapituły zgłoszono dwa 
przeciwstawne wnioski. Jeden z 
nich przewiduje reformę systemu 
wyborczego, a drugi, konserwa­
tywny, opowiada się za pozosta­
wieniem bez zmian dotychczaso­
wego stanu rzeczy, tj. opowiada 
się za dożywotnim sprawowaniem 
funkcji przez generała.

Spór o zmianę systemu wybor­
czego posiada doniosłe znaczenie 
dla przyszłości Zakonu Jezuitów. 
O ile by reformatorzy przeprowa­
dzili ograniczenie czasu sprawo­
wania funkcji przez generała, 
wówczas znaczenie jego de facto 
zmalałoby, a Zakon, jak twierdzą 
oponenci tej propozycji, naraziłby 
na szwank swoją szczególną, tra­
dycyjną, niezależną pozycję.

Dyskusje i polemiki podczas o- 
brad jezuickiej Kapituły dotyczą 
oczywiście również kandydatów 
na urząd generała. Blok konserwa 
tywny, tj. przede wszystkim hisz- 
pańsko-włoski przeciwstawia swo 
ich kandydatów reformatorom, 
którzy proponują dotychczasowe­
go wikariusza generalnego Zako­
nu, Kanadyjczyka ojca Swaina.

Ujawniające się w toku trwania 
Jezuickiej Kapituły sprzeczne sta­
nowiska i polemiki odzwierciedla­
ją w podobny sposób jak w Sobo­
rze różne tendencje, rozdzierające 
obecnie światową hierarchię ko- 

1 ściola katolickiego.

Kandydaci do Sejmu
Ludowego”) oraz wydawni­
czej (kierował działem wy­
dawniczym w Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej). 
Rozpoczął także działalność 
w Stronnictwie Ludowym, 
znalazł się już w pierwszym 
ludowym parlamencie — 
Krajowej Radzie Narodo-

wej, był też posłem do Sej­
mu Ustawodawczego. Od 
kilku kadencji jest posłem 
do Sejmu PRL. Jest człon­
kiem Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. Kandyduje na 
posła z okręgu kaliskiego, 

(ms)KAZIMIERZ PYTLIŃSKI
Jest kandydatem na po­

sła do Sejmu z okręgu 
nr 57 — Gniezno. Ma lat 

29 i mieszka w małej wio­
sce Ochodza pod Wągrow­
cem. Po ukończeniu tech­
nikum ogrodniczego i odby­
ciu służby wojskowej, za­
mieszkał wraz z matką, pro 
wadząc 5-hektarowe gospo 
darstwo rolne.

„Pan Kazio” — jak wo­
łają go w Ochodzy — jest 
jednocześnie zakłopotany i 
dumny z zaszczytu, jakim 
jest kandydowanie do Sej­
mu.

— Wszystko rozpoczęło się 
od zwerbowania mnie przez 
byłego kierownika szkoły w 
Ochodzy w szeregi Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego. 
Było to przed 5 laty. Moim 
partyjnym zadaniem było wów 
czas założenie w naszej wsi 
koła Związku Młodzieży Wiej­
skiej. Na początek udało mi 
się zwerbować 13 dziewrcząt i 
chłopców. Wzięliśmy się z 
miejsca do pracy, przede wszy 
stkim zaś do założenia zespołu 
Przysposobienia Rolniczego. 
Uprawialiśmy poletka doświad 
czałne, hodowaliśmy rasowe 
bydło, trzodę i drób. Naukę i 
pracę łączyliśmy z zabawą i 
grami świetlicowymi, co przy­
ciągało obojętną dotąd dla 
spraw rolnictwa młodzież. 
Wkrótce nasze koło wybiło się 
na jedno z czołowych miejsc

KAZIMIERZSZUMIGAŁA
V arówno dom inieszkal- 

ny, jak i zabudowa­
nia gospodarcze kandydata 
na posła z Nekli wskazują, 
że właścicielem ich jest 
rolnik światły i gospodar­
ny. Istotnie, osiągane przez 
Kazimierza Szumigałę wy­
niki produkcyjne stawiają 
go w rzędzie przodujących 
rolników powiatu wrzesiń­
skiego. Na wielkopolskiej 
wsi już to samo jest tytu­
łem do poważania i splen­
doru. A Szumigała jest nie

w powiecie. W pracy tej od- 
nalazłem siebie. Pozwoliła mi 
ona łączyć zamiłowanie do 
zawodu rolnika z pracą spo­
łeczną i wykorzystać zdobytą 
w technikum wiedzę ku pożyt­
kowi całej wsi.

Widocznie jego praca spo 
łeczna i postawa osobista 
zostały wysoko ocenione 
przez władze i członków 
ZSL, skoro wybierany zo- 
staje kolejno do władz po­
wiatowych, a następnie wo 
jewódzkich i centralnych 
Stronnictwa. Obecnie Ka­
zimierz Pytliński jest człon 
kiem Komisji Rolnej Na­
czelnego Komitetu ZSL.

(fb)

tylko wzorowym rolnikiem, 
lecz posiada również ce- 
chy społecznego działacza. [ 
Tym większy więc zdobył 
szacunek środowiska. Wy­
razem tego jest chociażby 
piastowana przez niego 
funkcja ,żelaznego” rad- 
nego w gromadzie, a 
także wybór na członka 1 
Komitetu Powiatowego 
PZPR.

W ostatnich latach Szu­
migała oddaje się pracy 
w miejscowym kółku rol­
niczym, którego jest współ­
organizatorem i prezesem. 
Za pracę społeczną odzna­
czony zostaje Srebrnym, a 
następnie Złotym Krzyżem 
Zasługi. Zaś za wybitne 
osiągnięcia produkcyjne — 
Złotym Medalem Wzorowe 
go Hodowcy.

W toku spotkań przed­
wyborczych Kazimierz Szu 
migała poświęca najwięcej 
uwagi sprawom rolnictwa 
i dalszej przebudowy wsi.

Nigdy jeszcze w
historii mówi

swej 
wieś

polska nie miała takich per 
spektyw rozwoju jak obec­
nie. Chodzi tylko o to, by 
rolnicy umieli wykorzystać 
szansę, jaką dają im do­
starczane przez państwo 
nowoczesne środki produK' 
cji. Dlatego nadal swoją 
działalność pragnie poświ<? 
cać umacnianiu świadomo­
ści zawodowej i społeczne] 
wśród rolników, (fb)

Za ofiarną pracę 
wyższe stopnie wojskowe

W sSedzjbie Zarządu Głównego Ligi Obrony Kraju ad 
była się w czwartek uroczystość wręczenia członkom 

oficerom rezerwy i aktywistom Ligi nominacji na 
sze stopnie oficerskie-
To zaszczytne wyróżnienie 

przyznano im za wydajną, o- 
fiarną społeczną pracę w dzie 
dżinie umacniania obronności 
kraju.

Wśród awansowanych znaj­
dują się przedstawiciele wie­
lu zawodów, m.in. działacze 
społeczni, pracownicy PGR, 
’ olejarze, nauczyc’ele.

Po wręczeniu aktów nomi­
nacyjnych, do awansowanych 
przemówił prezes ZG LOK 
gen. Księżarczyk, podkreśla­
jąc m.in., że w realizacji nie­
zwykle ważnego zadania, ja­
ki i jest umacnianie ludowei 
obronności, bierze masowy u- 
dział całe nasze społeczeń-

stwo. Gen. Księżarczyk Prze. 
stawił aktualne zadania W 
dziedzinie i życzył awans0"’3, 
nym oficerom dalszej °"°c 
nej pracy dla dobra Ojc^7 
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Dzisiejszy serwis informac<n 
ooracował Janusz Marcisz®^ ’
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ORP „Orzeł11- legenda i symbol Dobre lata Wielkopolski
Wt0ku minionej wojny 

Polska Marynarka Wo­
jenna, która jako je- 

<vna część składowa naszych 
^ zbrojnych prowadziła bez 
^nego dnia przerwy działa- 
r bojowe przeciwko hitle- 
Łkiej Kriegsmarine, po­
niosła oprócz wielu sukcesów, 
Xnież niemałe straty. Wśród 
„topionych okrętów znalazły 
sję jednostki różnych katego- 
ii ale najbardziej bolesną 

była strata okrętu podwodne- 
‘ „Orzeł”, który 25 lat temu 

późną wiosną 1940 roku, w to­
ku trwającej jeszcze kampa­
nii norweskiej, nie powrócił 
z jednego z patroli i w dniu 
8 czerwca został uznany za za 
giniony*

Zapytać by można, dlaczego 
właśnie zaginięcie „Orła” by­
ło tą najdotkliwszą stratą na­
szej floty, skoro nie był on 
ani największym z polskich 
okrętów zatopionych w tam­
tej wojnie, ani też straty w 
ludziach nie zaliczają się do 
największych. Ale strata 
,0rła” oprócz wartości wy­
miernych: rodzaju i tonażu 
okrętu, jego potencjału bojo­
wego, jego załogi — objęła tak 
że wartości niewymierne, któ 
rych obliczyć w żaden sposób 
me można. Nie to bowiem by­
ło najboleśniejsze, że nasza 
walcząca na Zachodzie flota 
wojenna została wówczas u- 
szczuplona o jeden — i to naj
nowocześniejszy z pięciu
wówczas pod polską banderą 
służących okrętów, czyli aż o 
20 proc., ale stracony został 
okręt, który tej banderze w 
owym najgorszym i najniepo- 
mvślniejszym dla nas okresie 
wojny dodał najwięcej bla­
sku, który okrył ją sławą nie­
przemijającą. Mowa tu o je­
dynym w swoim rodzaju, nie­
powtarzalnym czynie bojo­
wym, jakiego dokonała dziel­
na załoga „Orła”, uprowadza­
jąc go z internowania w Tal­
linie i po legendarnej niemal 
epopei doprowadzając do An­
glii dla kontynuowania tam 
dalszej walki przeciwko Niem 
com, której wskutek ogromnej 
dysproporcji sił na Bałtyku 
Polacy prowadzić nie byli w 
stanie.

Odyseja „Orła” została 
przez niezbyt skorych do po­
chwał Anglików nazwana 
■jednym z największych epo­
sów w całych dziejach pod­
wodnego pływania” i „legen­
dą o determinacji, zaletach 
morskich i wytrwałości”. 
„Orzeł” stał się wtedy, u pro- 
gu wojny, głośnym i sławnym 
okrętem, o którym powiedzia­
ły0’ że jego dzieje „przejdą do 
ronik historii wojenno-mor- 

nie prześcignione w bo­
haterstwie”.

Do tego eposu bałtyckiego, 
Ze schyłku lata i początku je- 
sieni 1939 roku, ORP „Orzeł” 
Rzucił pół roku później inne

wybitne osiągnięcie, nowy 
czyn bojowy. Było to wypa­
trzenie, zaatakowanie i znisz­
czenie transportowca „Rio de 
Janeiro”, jednego ze statków 
hitlerowskiej armady inważyj 
neJ, płynącej pod koniec pier- 
'..szej dekady kwietnia 1940 
roku na podbój Norwegii. Na­
stąpiło to w przeddzień inwa­
zji, dzięki czemu została ona 
ujawniona przedwcześnie dla 
napastników, co mogło umoż­
liwić Norwegom choćby częś­
ciowe przygotowanie się do 
odparcia napaści, gdyby do­
wództwo i rząd norweski wy­
ciągnęły z miejsca odpowied­
nie wnioski.

O tym, dlaczego się tak nie 
stało, dowiadujemy się z rela­
cji Jana Andersena:

„Wojna w Norwegii rozpoczęła 
się 8 kwietnia o godz. 11.50 koło 
Lillesand, spokojnego miasta na 
południu kraju, gdy zadrżały szy 
by w oknach, wstrząśnięte deto- 
nacją. Polski okręt storpedował 
niemiecki statek „Rio de Janei­
ro”. Wkrótce norweskie stateczki 
rybackie dostarczyły pierwszych 
rannych. Który z nich był w ogó­
le ubrany, ten nosił mundur nie­
miecki. Dla naczelnika policji te­
go miasteczka było jasne, że nie 
rozchodzi się tu o zwykłe zatopie­
nie statku. Dlatego zawiadomił do 
wództwo marynarki i złożył mel­
dunek. Chociaż jednak naczelnik 
policji oświadczył dowództwu, że 
chodzi tu o niemieckie oddziały 
inwazyjne, które miały działa i 
konie na pokładzie, sztab mary­
narki nie zdradził większego za­
interesowania i odesłał go do szta 
bu generalnego. Także i tam czuj 
ny Norweg został odprawiony. 
„Oni noszą mundury” — próbował 
wytłumaczyć. — „To samo robią 
wszyscy w Niemczech” — powie­
dział generał i odłożył słuchaw­
kę”.

Nic dziwnego, że gdy nastę­
pnego dnia niemiecka flota 
inwazyjna zaczęła zbliżać się 
do wybranych za cel ataku 
portów norweskich, obrona w 
większości wypadków nie by­
ła przygotowana. I wprawdzie 
czołowy hitlerowski historyk 
wojenno-morski, wiceadmirał 
Assmann, ubolewał w jednym 
ze swych dzieł, że wskutek za 
topienia transportowca „Rio 
de Janeiro” przez „Orła” od­
pad! czynnik zaskoczenia, to 
jednak wiemy dziś aż nadto 
dobrze, że rząd norweski nie 
potrafił odpowiednio szybko 
ocenić i skorzystać z tej szan­
sy, jaką mu dali polscy ma­
rynarze z „Orła”-

W dalszym toku tego same­
go patrolu bojowego polski 
okręt zaatakował i zatopił nie 
miecki trawler, a później po­
lował na inny transportowiec, 
tym razem bez powodzenia.

Początkowo jako datę jego 
straty ogłoszono dzień, w któ­
rym podano do wiadomości, 
że „Orzeł” nie powrócił z pa­
trolu i należy uważać okręt 
za stracony, tj. 8 czerwca 
1940 roku. Jednakże po woj­
nie według danych ustalonych 
przez brytyjską admiralicję u- 
znano, że najprawdopodobniej 
polski okręt podwodny zato­
nął już 25 maja, w pozycji 57*N 
i 3’40’E, ponieważ kurs okrętu 
przecinał nie naznaczone u- 
przednio (nieprzyjacielskie?) 
pole minowe. Możliwa jest 
jeszcze inna ewentualność, że 
„Orzeł” padł ofiarą niemiec­
kiej bomby lotniczej, która w 
dniu 29 maja miała na Morzu 
Północnym trafić i zatopić nie 
zidentyfikowany okręt pod­
wodny.

Wielu Polaków przebywa­
jących wówczas w Anglii nie 
chciało uwierzyć w tę tragicz­
ną wiadomość i wokół sław­
nego i niemal legendarnego 
„Orła” poczęła tworzyć się 
prawdziwa aureola. Powstała 
nawet legenda głosząca, iż o- 
kręt przedarł się ponownie na 
Bałtyk, walczył tam z Niem­
cami i tam ponoć zginął. Ale 
czy można się dziwić powsta­
niu tej naiwnej zresztą opo-
wieści? 
śne i 
Polskę 
pobitą,

Imię „Orła” było gło- 
wielkie, bo uosabiało 
bez przerwy walczącą, 
ale nie pokonaną, bo

było tej walki najpiękniej­
szym symbolem.

Oceniamy to także i dziś, 
kiedy nasze okręty przepły­
wające przez Morze Północne 
zrzucają wieńce o barwach 
narodowych nad podmorską 
mogiłą tego najsłynniejszego 
polskiego okrętu, którego 
imię nosi obecnie nowy okręt 
podwodny, kontynuujący tra­
dycje swego słynnego poprze­
dnika spod biało-czerwonej 
bandery wojennej.

JERZY PERTEK

Rozmowa z Franciszkiem SzczerbaSem 
przewodniczącym Prezydium WR^I

Franciszek Szczerbal, zastępca członka KC PZPR, 
przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu — kandyduje na posła do Sej­
mu po raz drugi. W minionej kadencji był członkiem 

----  ‘ “ Wewnętrznych.sejmowej Komisji Spraw
— Jest Pan długoletnim .dzia­

łaczem rad narodowych, prze­
wodniczącym Prezydium WRN 
w Poznaniu od dziesięciu lat. 
Widzę związek pomiędzy znajo­
mością spraw administracji pań­
stwowej, a udziałem Pana Prze­
wodniczącego w pracach wspom 
nianej komisji sejmowej.
— Rzeczywiście, komisja ta 

zajmuje się między innymi 
bardzo szeroko problematyką 
rad. Na jej forum dyskutowa­
no na przykład — referowane 
później przeze mnie na plenar 
nych sesjach Sejmu — dwie 
ustawy: „O ewidencji i ruchu 
ludności” oraz „O zmianach 
ustawy o radach narodowych”. 
Doświadczenia osobiste i za-
wodowe posłów 
tam przydają, 
chyba wpływ

bardzo się 
Dzięki temu 
komisji na

wzrosła w 5-latce o 50 procent.

Sukcesy „Orła” w 
trolu, a zwłaszcza 
niemieckiej armady 
nej, utrwaliły dobre

tym pa- 
wykrycie 
inwazyj- 
imię, ja-

kie sobie zdobył ten okręt. 
Później odbył pn jeszcze je­
den patrol, a z kolejnego, 
siódmego odbytego z bazy bry 
tyjskiej, już nie powrócił.

> PÓŁ MILIONA
< I SAMOCHÓD

to Twoje marzenie realne 
W „KOZIOŁKACH”.

K3675

Pracownicy poszukiwani

10 S811® Baza Remontowa TPMB, przyjme zaraz 
5 nrćnARZY Wzgl. PRZYUCZONYCH MURARZY, 

Mesli, 4 ROBOTNIKÓW do pracy w terenie. 
Roszenia przyjmuje Dział Kadr w Poznaniu, ulica 
Lityńskiego 27/29. W3619

Budownictwa Rolniczego w Lesz- 
Pra’™' Orężna nr 1 — przyjmie niezwłocznie do 
ÓOWt ~~ ?nŻYNIERÓW wzgl. techników bu- 

do pracy w przedsiębiorstwie i na 
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbio- 

-—Pracy w budownictwie. W3612rp  —-——__________________ _______ —--------— ------
seznn rzc*anka, pl. Armii Czerwonej 3, zatrudni na 
RZy tJ- od 1. VII. — 31. VIII. br. 9 PIEKA-
Wiró Waruhki płacy, pracy i zamieszkania do omó- 

miejscu. W3554
bSva»b‘°rstwo Montażu Elektrycznego „Elektro- 
rach >a ~ P,rzyjmie zaraz do pracy przy pomia- 
S i\łrc zeń i obwodów elektroenergetycznych 
KóM' - ELEKTRYKÓW lub INŻ. ELEKTRY- 
pomi,oraz 4 techników »e znajomością techniki 

pracy na wyjazdach. Możliwe jest 
o Przyjęcie ABSOLWENTÓW - TECHNIKÓW, 
Pisern nei specjalizacji na staż pracy. Zgłoszenia 
kobuśP Przyjmuje Dział Zatrudnienia PME „Eiek- 
telefo„ ^a”’ Katowice, ul. Gen. A. Zawadzkiego 20e. 

382-91, wewn. 350. W3709wewn.

cierń'8 maia 1965 r- P° długich i ciężkich 
iHe-i njach zasnął w Bogu, opatrzony Sakra- 
iąa7tarni mój najdroższy i nieoceniony
flek’ Ukochany i najtroskliwszy ojciec i dzia- 
n„A.oraz nieodżałowany szwagier i wujek, ^ywszy łat 30, śp.

Franciszek Brycki
0 °dbędzie się w sobotę, dnia 22 bm.

12.45 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

p0>n„. żona z dziećmi i rodzina 
^^^•hPoplińskich 4. 49548g

kształtowanie projektów ustaw 
jest bardzo duży, decydujący. 
Długo i żywo dyskutowało się 
m. in. projekt ustawy o ra­
dach narodowych, w rezulta­
cie wniesiono wiele istotnych 
zmian do obowiązujących prze 
pisów. Jedna z nich to poważ­
ne rozszerzenie kompetencji 
komisji rad narodowych.

— Skoro mowa o radach: Pan 
Przewodniczący kandyduje tak­
że do WRN i to po raz czwar­
ty. Co uważa Pan za największe 
osiągnięcie społeczeństwa woje­
wództwa poznańskiego! w ostat­
nich kilku latach?
— Trudno tu mówić o ja­

kimś jednym osiągnięciu. Bar­
dzo korzystne zmiany nastąpi­
ły we wszystkich dziedzinach. 
Trzeba szczególnie podkreślić 
dynamiczny rozwój przemysłu. 
Dzisiaj można mówić o Wiel- 
kopolsce jako o regionie prze­
mysłowo-rolniczym. Zmalał 
przy tym wskaźnik udziału 
przetwórstwa rolno-spożywcze 
go w ogólnej produkcji, na 
rzecz maszyn i urządzeń. Pro­
dukcja globalna przemysłu

Powstało wiele nowych 
dów, a jeszcze więcej 
dowano.

Ogromne osiągnięcia 
wuje się w rolnictwie.

zakła-
rozbu-

obser-
Stwo-

rzono obiektywne warunki dla 
wzrostu produkcji roślinnej i 
hodowli zwierząt. Przeciętny 
plon 4 zbóż z hektara wzrósł 
w bieżącej pięciolatce o około 
3 kwintale. W ubiegłym ro­
ku uzyskano 176 q ziemnia­
ków z hektara, co było rekor­
dem w dziejach wielkopolskiej 
wsi. Radykalnie wzrosła obsa­
da nierogacizny i. bydła. Na 
każde 100 ha mamy prawie 
100 sztuk trzody chlewnej, a 
więc o 100 procent więcej niż 
przed wojną: bydła 52 sztuki 
na 100 ha. Znaczna w tym za-
sługa państwowych 
darstw rolnych.

Tych osiągnięć nie 
oczywiście traktować

gospo-

można 
w odę­

Skandynawska grafika 
i hiszpańskie malarstwo

Niczeqo więcej nie potrzeba poznańskiej pla­
styce, jak wielkich wysław sztuki obcej, za­
granicznej lub polskiej — szerokiego od­

dechu, konfrontacji różnych postaw i osobowości 
artystycznych. Mamy właśnie taka wystawę w Po­
znaniu. Gościmy w „Arsenale" duży pokaz grafiki 
skandynawskiej i hiszpańskiego malarstwa. Na 
wystawę tę cieszyliśmy sie już od dawna, ale, nie­
stety, trochę ona nas rozczarowuje. Język sztuki 
nowoczesnej na tyle się zuniwersalizował, że trud­
no nam w obcej plastyce odnaleźć to, co obcięli­
byśmy w niej widzieć. Rys odrębności, specyfikę 
narodowa, związki z tradycję. Ani wystawiani tu

Pra
Uczniów przyjmę w zawo 
dzie malarskim. Koliński 
Poznań, — Dąbrowskiego 
330.  48617g

Dzielnego pracownika z 
branży samochodowej — 
przyjmie „Auto - Obsłu­
ga”. Dąbrowskiego 147.

68140

Przyjmę w dom pra-
nie bielizny, prasowanie 
koszul. Peznań, Janickie-
go 12 m. 1. 49016g

Kuchmistrz samodzielny 
rutynowany bez nałogów 
potrzebny na sezon. Zgło 
szenia: Jadłodajnia „Del 
fin”, Świnoujście, ul. Bo 
hat. Stalingradu 35.

48588g

Dnia 18 maja 1965 r. odeszła od nas, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana mateczka i teściowa, śp.

Józefa Knstians
z domu Pawliczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm.
14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 

wie.

Poznań,
Wielichowo,

W ciężkim 
MĄŻ, 

Powstańcza 1.

smutku pogrążeni
CÓRKA i ZIĘĆ

t
49522g

Dnia 19 maja 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, nasza 
najdroższa, nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa i babunia, w wieku 77 lat, śp.

Helena Szczukoweka
z domu Tonder

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

nie. O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI i RODZINA

495] g

W 27 roku życia odszedł od nas kochany 
i najdroższy bratanek i kolega, śp.

RYSZARD BYLSKI
Pogrzeb odbędzie się 22 maja 1965 r. o godz.

12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CIOCIA i NAJBLIŻSI

w dziedzinie oświaty, warun­
ków życia, opieki zdrowotnej, 
a zatem i świadomości oby­
wateli. Do końca tego roku 74 
procent gospodarstw będzie 
zelektryfikowanych; _ prawie 
270 agronomówek zajmuje się 
organizowaniem ^odukcji 
rolnej. W Szkołach Przysposo­
bienia Rolniczego i technikach 
rolniczych kształci się 19 000 
osób. Rozbudowano sześć szpi­
tali i stawia się trzy nowe; 
powstało w pięciolatce 50 o- 
środków zdrowia. W tym sa­
mym czasie wybudowano w 
miastach i osiedlach (łącznie 
z budowami tegorocznymi) 
95 tysięcy izb mieszkalnych, 
12 tysięcy więcej niż począt­
kowo zamierzano.

Trzeba dodać, że osiągnięcia 
te pomnażały czyny społecz­
ne, których wartość — w la­
tach 1961—1964, znacznie prze 
kroczyła miliard złotych.

— Jakie zadania dla nowej 
rady narodowej województwa u- 
waża Pan Przewodniczący za 
najważniejsze?
— Na pewno dalszy rozwój 

przemysłu oraz intensyfikację 
wielkopolskiego rolnictwa. Roz

rwaniu od innych zjawisk. W 
województwie naszym nastą­
piły poważne przeobrażenia

malarze hiszpańscy, ani graficy skandynawscy
reprezentują 
tysfycznepo, 
dyskusji.

Członków 
lencji łączą

przy tym okreśionepo propramu 
czy manifestu, nie prowokują

nie 
ar- 
do

hiszpańskiej grupy „Parpallo" z Wa- 
tylko cele wystawiennicze i jakieś

opólne zasady widzenia celu twórczości artystycz­
nej. Niektórzy praficy skandynawscy są może bliż­
si tradycjom sztuki swych krajów, ale i oni nie 
prezentują żadnepo propramu wynikającepo z 
niej, współcześnie odwołującego się do niej. Jest 
zatem ta wystawa tylko luźnym orzeplądem róż­
nych indywidualności plastycznych, dużych i 
mniejszych. Do łych dużych zaliczyłbym przede
wszystkim Hiszpana Jose Monjalesa autora
bardzo efektownych i malarskich dzieł oraz dwóch 
Skandynawów Paula Rene Gauguina (podobno 
potomka słynnepo Gaupuina) i Finna Christian- 
sena — prafika o świetnie opanowanym warszta­
cie i skłonnościach do przekazywania w swych 
obrazach pewnych treści intelektualnych. O. 3.

650-25. 48435g

Sprzedam nawóz po pie­
czarkach, Wyczałek, tel.

Barak 8 X 20 sprzedam 
(połowa nadająca się na 
mieszkanie) skręcany. Mi 
kołajczak, Wolsztyn, tel.

Sprzedam fotel 
styczny i unit z

denty- 
wiertar-

ką elektryczną. Telefon
634-49. 48356g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki Pikolo. Poznań, Dą­
browskiego 153 m. 5.
_________ _____ 48440g

519. 48501g

Sprzedam sax tenor nie­
miecki. Wągrowiec, Swier
czcwskiego 5. 48410g

wiązania 
paszowy,

oczekuje oblem
ściśle związany

wielkopolską hodowlą
z 

ale
także ważny w warunkach na­
szego województwa problem 
wody. Chodzi o poprawienie 
bilansu wodnego w naszym 
regionie, a więc o budowę 
zbiorników, melioracje, iry­
gacje i o zaopatrzenie w wodę 
zagród wiejskich. Na same 
melioracje przeznaczy się w 
nowej 5-latce 2 mld. zł.

— To dotyczy wsi; a co zamie­
rza się zrobić dla aktywizacji 
wielkopolskich miast?
— Województwo posiada 101 

miast i osiedli. Dla rozwoju 
tych miast zrobiono sporo w 
bieżącej 5-latce i w wielu z 
nich nastąpiło duże ożywienie 
gospodarcze poprzez zlokalizo­
wanie tam zakładów przemy­
słu terenowego, czy kluczowe­
go. W przyszłej 5-latce za­
mierzamy pogłębiać ten pro­
ces przez lokalizowanie dal­
szych zakładów’ pracy, szcze­
gólnie przemysłu terenowego, 
o produkcji opartej na surow­
cach miejscowych. Planowa­
ny rozwój rzemiosła i usług, 
zwłaszcza usług dla rolnictwa 
będzie dalszym elementem ak-
tywizacji wielkopolskich
miast. Niektóre miasta zwłasz­
cza małe, będą miały dodat­
kową szansę rozwoju w wyni­
ku przewidzianej deglcmeracji 
zakładów pracy z większych 
ośrodków przemysłowych.

Przewidywane utworzenie 
funduszu rozwoju małych 
miast oraz specjalnego fun­
duszu na ich aktywizację — 
stworzy poważne możliwości 
podniesienia rangi tych miast.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

IWJ»I

Dnia 19 maja 1965 r. 
znoszonej chorobie, w 82 
Sakramentami św., śp.

zmarła, po cierpliwie 
roku życia, opatrzona

Julianna Stróżyńska
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 

w sobotę, dnia 22 bm. o godzinie 9 w Farze 
w Wronkach, po czym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym.

KS.
W imieniu rodziny
PIOTR STRÓŻYNSKI

bratanek 49482g

Dnia 19 maja 1965 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św„ prze­
żywszy lat 74, nasza najdroższa matka, ’ babcia 
i teściowa, f śp.

JOZEFA WOLNA .
z d. Jaworska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Wyspiańskiego 11 m. 2. 49549g

I
Dnia 20 maja 1965 r. zasnęła w Bogu nasza 

najdroższa matka, siostra, teściowa i babcia, śp.
Z KORNASZEWSKICII

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 maja 1965 r. 
o godz. 14.40 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
„ . , CÓRKA, SYN i RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
————------------- ' 4 9533 g

« N pr°GKAM i: 8.05 Muz. i aktualn.;
» Dia ki. vi; 9.40 Dla przedszkoli; 10.40 Muzyka 
rozrywk.; 11.30 Konc. rozrywk. w wyk. solistów 
1 zesp. radź.; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla 
.‘• I 1 II pt. „Wiosenne porządki”; 13.20 Mel. 
1 piosenki z polskich filmów; 13.40 „Swojskie me- 
i?,e L 14 „N*ebo nad sadem” — fragm. pow.; 
14-30 „Skrzynka muzyczna”; 15.10 Dla szkół śred­
nich — „z historią pod rękę”; 15.35 Piosenki ży­
dowskie; 16.05 Reportaż literacki; 16.25 Melodie 
J. Straussa i J. Lannera; 16.35 „Ewa i Księżyc”; 
1/.15 Poradnik językowy; 17.30 „Gdzieś w powie- 
™e-iż T, ? Konc- dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 
L.U Uniwersytet Radiosw; 19.40 Konc. Chóru 

’. Męskiego pód dyr. St. Stuligrosza;
20..>0 „Nagranie” — słuch.; 22 Konc. życzeń; 22.40 
Gra ork. tan.; 23.18 „Sonaty fortepianowe” L. van 
Beethoyena.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 Portrety 

ziem Zachodnich; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
nuędzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 
11.45 „My 1 nasze dzieci”; 12.25 Muz. ludowa na­
rodów radzieckich; 13.10 „Cet czy licho” — ode. 10 
pow.; 13.15 „Szlakiem zwycięstwa”; 14 Muzyczny 
tj dzień Poznania; 14.20 Felieton o Wyścigu Pokoju; 
14.3o „10 minut z popularyzatorem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15.10 Aud. oświatowa; 15.35 Dla dzieci 
ode. opow. pt. „Teddy”; 17.35 Muzyka; 18.45 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Jubileusz pracy artyst. Zdz. Górzyńskiego — 
konc. symf.; 22.07 Oficjalne wyniki XIII etapu WP; 
22-2? „Lew” i „Wielki czyn” — humoreski; 22.52 
Mel. rozrywk.; 23.05 Studio Piosenki; 23.30 Mel. 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16 05 
19, 21.40, 23.50. ’

Xni etapu W. P.; godz. 12.35, 14.30, 
15, 15.30, 16, 16.30, 17, 17.30, 17.50.

TELEWIZJA: 9.55 Dla kl. IV; 16.40 — 20 lekcja 
jęz. ang.; 17 Wiadomości; 17.05 „Miś z okienka” 
1 to sami”; 17.35 Progr. pt. „Doy/ód doj­
rzałości”; 18.05 Wyścig Pokoju — transm. z zakoń­
czenia XIII etapu (z Poznania); 18.40 Ęilm krótko- 
metrazowy „Szkoła piłki nożnej”; 18.55 TV Prze­
gląd Wydarzeń Wojskowych „Poligon”; 19.30 Dzień 
™ , 1 ^branoc; 20 „Między Roninem, a Turkiem”;
-1'’ leatr TV: „Patrzmy na siebie”; 2J.35 Wszech­

nica TV: „Rozmowy o współczesności”; 22.C5 Dzien- 
n,K: 22.25 'Wyniki oficjalne XIII etanu W. P.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Ouże osiągnięcia - nowe zadania
20 lat PSS 
we Wrześni

We wszystkich większych zakładach pracy i wsiach po­
wiatu wolsztyńskiego odbywają się spotkania kandydatów 
na posłów i radnych. Kandydaci do PRN zapoznawają wy­
borców z wykonaniem poprzedniego programu wyborczego 
i omawiają problemy związane z nowym programem u-
chwalonym przez PK FJN.

Nauczycielska 
inicjatywa

Ciekawą formę konferencji 
rejonowej nauczycieli zastoso­
wano ostatnio, z inicjatywy 
dyr. Edmunda Duczmala, w 
Technikum Geodezyjno-Dro- 
gowym w Poznaniu. Zamiast 
w siedzibie codziennej pracy, 
obrady postanowiono urządzić 
w terenie.

Korzystając z pomocy Przed 
siębiorstwa Robót Drogowych 
w Poznaniu, które użyczyło 
autobusu, nauczyciele Techni­
kum udali się do Żdżenic w 
powiecie tureckim. Tu w miej 
scowej szkole podstawowej 
(której Technikum jest opie­
kunem), wspólnie z gronem 
nauczycielskim gospodarzy — 
dyskutowano na temat: ideał 
•wychowawczy człowieka socja 
listycznego. Prelekcję wstęp­
ną wygłosił mgr Tadeusz Ma- 
gacz z Poznania.

Konferencji w Żdżenicach 
towarzyszyła miła uroczystość:

Oceniając realizację progra 
mu wyborczego na iata 1961- 
1965 stwierdza się, że wysił­
kiem i ofiarnością społeczeń­
stwa całego powiatu podsta­
wowe zadania zostały wyko­
nane.

W Karpicku powstał nowy za­
kład produkcyjny dla Spółdzielni 
Inwalidów. Na inwestycje w Wol- 
sztyńskiej Fabryce Mebli przezna 
czono 14,1 min zł. Produkcja tego 
największego zakładu przemysło­
wego w powiecie wzrosła o 106 
procent.

Na gospodarkę rolną z budże­
tów rad narodowych wydatkowa­
no 41,4 min. zł., w tym na melio­
rację 22,2 min. zł., elektryfikację 
16 min. zł., na budowę agronomó- 
wek i wodomistrzówki przeszło 3 
min. zł. Ułożono nowe nawierzch
nie dróg na 22,5 km, w 
km wykonano czynami 
nymi.

Wybudowano szkołę — 
Tysiąclecia w Wolsztynie

tym 13,9 
społecz-

Pomnik 
i nowy

pawilon szkolny w Chobienicach.
Przy szkole
lecia

Pomniku Tysiąc­
Jabłonnie wybudowano

goście przywieźli 
darze od Koła 
Technikum, liczne 
ukowe, wykonane

ze sobą, w 
Historyków 
pomoce na- 
własnoręcz

salę gimnastyczną.

Z kolei o niektórych zamie­
rzeniach władz powiatowych 
w latach 1966-1970. Na pierw­
szym miejscu stawia się rol­
nictwo. Na meliorację propo-

nie przez uczniów, a od Koła 
Rodzicielskiego podarki — 
piłkę do siatkówki i słodycze.

Przy okazji grono nauczy­
cielskie Technikum zwiedziło 
elektrownię w Koninie i Ko­
palnię węgla brunatnego w 
Turku, (zm)

Diamentowe Gody
Rzadką uroczystość — 65 lat 

współżycia małżeńskiego obcho­
dzili 18 bm. Anna i Józef Szcze­
pańscy z Rogoźna. Mimo podeszłe­
go wieku (90 i »1 lat), jubilaci 
czuja się jeszcze dobrze. Przeżyli
troje ze 
Doczekali

swych pięciorga dzieci, 
się sporej gromadki

wnucząt i prawnucząt.

Najdzielniejszy
Przywykliśmy iuż ambicje i
1 bezkomoromisowość tego 

teatru cenić bardzo wysoko. 
Tylko w oparciu o nie można 
przecież robić dziś dobry teatr. 
W chwili, ody sceny dla do­
rosłych zmieniają swój model 
i ida na konieczne zresztą 
kompromisy, właśnie łeałr dla
dzieci forsuie droqe 
wyeksploatowana przez tamte;

nuje się 
zł., m.in. 
strzówki 
lęcinie,

przeznaczyć 55 min. 
na budowę wodomi- 
w Przedmieściu i Be 
drenowanie ponad

1000 ha gruntów ornych, nowe 
deszczownie w PGR i spół­
dzielniach produkcyjnych. Za­
mierza się przeprowadzić re­
gulację rzeki Dojcy na dłu­
gości 15 km, zbudować 14 no­
wych jazów i 13 mostów oraz 
23 km dróg polnych.

Mają powstać 4 nowe filie 
POM nakładem ok. 13 min zł- 
Na zakup ciągników i maszyn 
rolniczych oraz budowę zaple­
cza technicznego w kółkach 
rolniczych przeznaczy się 49 
min. zł.

Rozbudowany zostanie również 
przemysł. W 1967 r. uruchomi się 
samodzielny zakład metalowy, 
który ma zatrudnić około 220 o- 
sób. W Powodowie powstanie za­
kład produkcji betonów komór­
kowych (zatrudni 280 osób). Po­
wiatowa Spółdzielnia Usług Wie-
lobranżowych 
buduje zakład

W oparciu

w Wolsztynie wy- 
obsługi samochodo-

o zadeklarowane

społecznych nowe siedziby GRN 
w Siedlcu i Rakoniewicach. Ulep­
szone zostaną plaża i zaplecze 
przy Domu Turysty w parku wol 
sztyńskim. Zagospodarowana bę­
dzie plaża „Ustronie” w Karpic­
ku przez wybudowanie ośrodka 
campingowo-namiotowego na 210 
miejsc. W lasach „Ustronia” w 
latach 1965-G6 powstanie ośrodek 
campingowy zakładów pracy z 
296 domkami i 520 miejscami.

Program wyborczy Powia­
towego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu wynika z po­
trzeb mieszkańców powiatu, 
uwzględnia też wkład pracy 
społeczeństwa w czynach spo­
łecznych.

HENRYK KOZŁOWSKI
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Rada i Zarząd PSS we Wrze 
śni urządzili ostatnio uroczy­
ste spotkanie z okazji XX-le- 
cia istnienia Spółdzielni Spo­
żywców. Wiceprezes Zarządu 
PSS — Marian Raczyński od­
czytał sprawozdanie za XX- 
lecie. Współzałożycielowi wrze 
sińskiego PSS Marianowi Ra­
czyńskiemu, długoletniemu ak
tywiście Maksymilianowi
Krawczykowi i najstarszemu
stażem pracownikowi fi-
zycznemu Florianowi Gracjal- 
nemu wręczono dyplomy uzna 
nia. Wszyscy pracownicy o 10-
letnim 
w PSS 
niężne. 
stąpił

i dłuższym stażu pracy 
otrzymali nagrody pie- 
Podczas spotkania wy 
zespół gitar hawaj-

skich Ławrusiewicza z Łódz­
kiej Estrady. (K. St.)

Bogaty program akcji 
Lato 196 5“ w Krotoszyńskiem

Przyjemnie spędzi tegoroczne lato krotoszyńska młodzież, 
biorąc udział w akcji „Lato—1965”, organizowanej w okre­
sie od 1 czerwca do 30 września br przez Zarząd Powiato­
wy ZMS.
Wśród ciekawszych imprez 

czerwca, odnotować warto kon 
cert rozrywkowy p. t. „20 salw 
na XX-lecie”, zawody spor­
towe oraz rajd rowerowy szła 
kami turystycznymi powiatu 
krotoszyńskiego. Cały czer­
wiec trwać też będzie Kon­
kurs o najlepszą gazetkę 
ścienną, poświęconą XX-rocz- 
nicy powrotu do macierzy 
ziem zachodnich i północnych. 
Młodzież krotoszyńska wyru-
szy na wycieczkę 
wielkich inwestycji 
w Wielkopolsce.

W lipcu odbędzie

szlakiem
XX-lecia

się mię-
dzypowiatowy Konkurs Foto­
graficzny, powiatowy turniej 
w siatkówce kobiet oraz wy­
cieczki młodzieżowe do Szcze­
cina, Poznania i Wrocławia. 
Ponadto zorganizowany zosta­
nie dla młodzieży obóz wę­
drowny po Ziemi Krotoszyń­
skiej. Sierpień obfitować cę-
dzie imprezy sportowe.
Przewidziano też wiele
tanecznych, 
licowych i 
styczną do

Ostatnim

wieczornic 
wycieczkę 

Antonina.
akordem

zabaw 
świet- 
tury-

Akcji
będą wrześniowe spotkania

Spotykamy się na stadionie
I Atrakcyjne imprezy poprzedzą przyja

A więc już dzisiaj 223 kilometr XIII etapu z Kluczborka 
czy się na poznańskim Stadionie im. 22 Lipca. W najwiękSzyM11•1^' 
pięciu oczekiwać będziemy biało-czerwonych koszulek wśród1*1 
lepszych kolarzy, którzy wpadną na metę. Może będzie wśród 
pierwszy w historii Wyścigu Pokoju poznański kolarz, j.ni.cil’ 
Kegel. Życzymy mu tego z całego serca. ’ a,|h

Start do dzisiejszego etapu na­
stąpi o godz. 13 na przedmieściach 
Kluczborka. Orientacyjne czasy 
przejazdu kolarzy przez większe 
miejscowości są następujące: Kęp­
no 14.00, Ostród- 15.05, Pleszew 
15.55, Jarocin 16.25, Środa 17.35 
Wjazd kolarzy na Stadion 22 Lip­
ca przewidziany jest na godz. 18.15
W Kępnie, Ostrowie Środzie

młodzieży z przedstawicie­
lami władz terenowych, by 
łymi uczestnikami walk party 
zanckich oraz z przedstawi­
cielami świata artystycznego. 
We wrześniu odbędzie się w 
Krotoszynie międzypowiatowy 
zlot młodzieży z okazji jubi­
leuszu 550-»lecia miasta, połą­
czony z przeglądem amator­
skich zespołów artystycznych, 
zgaduj-zgadulą i wielkim tur 
niejem piłki nożnej.

IRENEUSZ GĘSZCZAK

NouJoezeónożć.
na u/ól

czekają zawodników lotne finisze, 
a w Jarocinie punkt napojowy. 
Trasa na Stadion prowadzi w Po­
znaniu z Mostu Marchlewskiego 
przez Bema, Bielniki i Chwiał- 
kowskiego.

Bogaty jest program imprez, 
które wypełnią czas oczekiwania 
na pierwszych zawodników. Już o 
godz. 14.30 ro^zpoczną swe wy­
stępy modelarze, którzy do godz. 
15 demonstrować będą walki po­
wietrzne modeli latających. O 
godz. 15 rozpocznie się mecz pił­
karski juniorów o puchar prze­
wodniczącego WKKFiT pomiędzy 
reprezentacjami Poznania i Ło­
dzi. W przerwie spotkania zoba­
czymy australijskie wyścigi kolar 
skie na forze. Uczestnicy „Małego 
Wyścigu Pokoju” zakończą ostat­
ni etap na stadionie między godz. 
16.20 o 16.50. Jedną z większych 
atrakcji będzie program artystycz 
ny w wykonaniu czołowych pol­
skich artystów estradowych: Je­
rzego Ofierskiego, Kazimierza Bru 
sikiewicza, Jaremy Stępowskiego, 
Violetty Villas, Wiesławy Drojec- 
kiej.

Wszystkim, którzy wybierają się 
do Potznania własnymi pojazdami, 
a także wycieczkom autokaro­
wym przypominamy, że na przed 
mieściach, przy głównych uli­
cach znajdować się będą spe­
cjalne punkty informacyjne, któ­
re skierują pojazdy do odpo­
wiednich parkingów. Plac przed 
stadionem jest zarezerwowany 
tylko dla samochodów towarzy­
szących wyścigowi i wjazd bez

Ośrodkiem Sportowym od ul 
ma. Nastąpi także pewne żal- 
cenie w komunikacji gdyż 
którą pojadą kolarze, zostanie’?' 
finitywnie zamknięta dla 6 
kołowego od godz. 17.30. UCl111

Wobec licznych sapyh* 
skierowanych telefonicznie7 
redakcji, informujemy, 
zostale bilety wstępu’ 
można nabywać w 
przed stadionem już od 
8.00. 5 01

Zwracamy uwagę 
na te numery

Do kolarzy, o których naj­
częściej słyszymy w tegorocz- 
nym Wyścigu Pokoju, należą;

37
38
39
40
41

5

13
15
IG
25
29
30
46
50
51
68
69
71
81
94
97

W wielu wsiach i osiedlach 
Wielkopolski nastąpił w okre­
sie ostatnich czterech lat znacz 
ny postęp w budowie urzą­
dzeń zdrowotnych, socjalnych 
i komunalnych. Nowe obiekty 
powstawały przeważnie w ra­
mach czynów społecznych. 
Na przykład w Chrzypsku Wiel 
kim [pow. Międzychód! prze­
prowadzono higienizacie wsi, 
uporządkowano i opłotowano 
estetycznie obeiścia zagród i 
domów mieszkalnych, napra­
wiono i utwardzono drogi lo- 5 
kalne, wybudowano piękny I 
budynek dla Ośrodka Zdro-1 
wia, zapoczątkowano prace ’ 
przy budowie sieci wodocia-!

specjalnej przepustki
możliwy.
mogą swe

Poznańscy
jest nie- 
kierowcy

wozy parkować

POLACY
Gawliczek
Kegel
Kudra
Magiera
Gazda

INNI
Desvages Francja 
Benet Francja 
Ritter Dania 
Doleżel CSRS 
Smolik CSRS 
Kwapił CSRS 
Ampler NRD 
Mickein NRD 
Peschel NRD 
Swerts Belgia 
Dumitrescu Rumunia
Moiceanu 
Lebiediew 
Melichow 
Sajdhużin

Rumunia 
ZSRR
ZSRR 
ZSRR

Cubric Jugosławia
Zahab I.iban 
Deenen Holandia

stawia na nowoczesna plasty­
kę, muzykę, na eksperymenty w 
inscenizacji. Robi lo po trosze 
nawet nie licząc sie ze swym od­
biorca. z nadmiernei wiary w nie­
go. Właśnie on może sobie jed­
nak na to pozwolić. Jego widz 
nie bedzie groził mu bojkotem, 
nie bedzie protestował. Jeśli na­
wet wszystkiego nie zrozumie, 
zmusi sie ao do myślenia, uwraż­
liwi na teatr, plastykę — na sztu- 
ke.

Bardzo podobał mi sie naj­
nowszy prapremierowy spektakl 
„Marcinka”, iepo scenografia, mu 
zyka, reżyseria. Całe to przed­
stawienie, chociaż jego forma 
operowa nie ułatwia młodemu 
odbiorcy śledzenia fabuły, cho­
ciaż niekiedy brakowało mu wy­
razistości akcii, konkretu zdarzeń 
dramatycznych. Ton spektaklu 
nadaie plastyka i muzyka: pla­
styka — nowoczesna, zwięzła 
bogata w pomysły inscenizacyj­
ne, muzyka — prosta i ludowa,1 
nieefekciarska i wcale nie udziw­
niona. Wydaie mi się. że w tym 
nowym dla siebie i jakże ambit­
nym rodzaiu teatralnym „Marci­
nek” i tym razem odniósł rzetel­
ny sukces artystyczny. Pozostał 
scena wiodącą w Poznaniu w 
sprawach plastyki i inscenizacji. 
Dał jednemu z najciekawszych 
plastyków poznańskich okazie do 
pokazania założeń scenograficz­
nych konsekwentnie wyrastają­
cych z ieao malarstwa sztalugo­
wego, a przy tym tak odświeża­
jąco innych na tle naszej dekora­
cji fealralnei w ogóle.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Lalki i Aktora „Marcinek” 

w Poznaniu „Najdzielniejszy” — 
opera dla dzieci K. Pendereckiego 
i M. Stachowskiego wg libretta 
E. Szelburg-Zarembiny w sceno­
grafii J. Berdyszaka 1 reżyserii 
W. Wieczorkiewicza. Prapremiera 
15 maja 1965.

czyny społeczne mieszkańców 
powiatu, nawierzchnie tłucz­
niowe ułożone zostaną na 32,6 
km. Żużlem ulepszy się 57 km 
dróg.

Mieszkańcom stawiającym 
domy jednorodzinne zapewnio 

na będzie pomoc kredytowa. 
Na kapitalne remonty budyn­
ków mieszkalnych przeznaczy 
się ok. 15 min zł., a ponad 14 
min- zł na remont urządzeń 
komunalnych. W roku 1966 
przekazane zostanie do eks­
ploatacji nowe ujęcie wody w 
Wolsztynie.

Celem zapewnienia jak najlep­
szych warunków przy wprowa­
dzeniu ośmioletniego programu 
nauczania planuje się postawić no 
we budynki szkolne w Wiosce, 
Przemęcie, Siedlcu, Rostarzewię, 
Kopanicy, Tuchorzj' i Ruchoci- 
caclj. W 1966 r. zbudowana zosta­
nie w Wolsztynie nowoczesna za­
sadnicza szkoła zawodowa.

W planie jest wykończenie 4- 
oddziałowego przedszkola w Wol­
sztynie, budowanego w czynie spo

Czytelnik z Szamotuł F. — Bez­
płatny abonament radiowy przy­
sługuje jedynie niewidomym oraz 
inwalidom I grupy nie posiada­
jącym dochodu z innych źródeł. 
Abonament taki rencistom III gru 
py nie przysługuje. (503)

Stanisław Wróblewski, Obórka. 
Poda jemy adres szkoły: Techni­
kum Łączności, Poznań, ul. Nara- 
mowicka 4. (1056)

gowo-kanalizacyjnei, 
roku bieżącym będą 
cie zakończone. Na 
piętrowy budynek 
Ośrodka Zdrowia w 
sku, w którym na

które w 
catkowi- 
zdjęciu: 
nowego 
Chrzyp- 
parterze

mieszczą się przychodnie i 
gabinety lekarskie, a na górze 
mieszkania dla stałych pra­
cowników służby zdrowia. |kj]

Fot. — K. Przychodzkj

Umacniamy II pozyc ę
Dokończenie ze str. I 

szając w tym okresie tempo do 
45—47 km/godz.

Na ulicach Opola cała szóstka 
jechała razem. Na stadion jako 
pierwsi wpadli Kvapil i Sajdhużin 
Między nimi rozegrała się walka 
o pierwsze miejsce. Zwycięsko z 
niej wyszedł Sajdhużin, który ja­
ko pierwszy przejechał linię me­
ty. Drugi był Kvapil, trzeci Dee­
nen (Holandia), czwarty Kudra 
(Polska), piąty Cubric (Jugosławia) 
a szósty Maho (Węgry). Ponad mi­
nutę później wjechał na stadion 
cały ogromny peleton.

Według nieoficjalnych obliczeń 
w klasyfikacji drużynowej i indy­
widualnej nie zaszły żadne za­
sadnicze zmiany.

Dzisiaj kolarze wystartują do 
XIII etapu na trasie Kluczbork — 
Poznań, długości 223 km. Nasz 
punkt informacyjny czynny bę­
dzie od godz. 14.30 do 18. Jego nu­
mer: 659-39.

WYNIKT INDYWIDUALNE 
XI ETAPU

1. Melichow (ZSRR) 1:57,51
(z Bonifikatą)

2. Ampler (NRD) 1:5741
(z bonifikata!

3. MAGIERA (POLSKA)
4. Benet (Francja)
5. Dochljakow (ZSRR)
C. Swerts (Belgia)
7. Kvapil (CSRS)
8. Stoica (Rumunia)
9. Barreiro (Kuba)

10. KUDRA (POLSKA)
25. GAZDA (POLSKA)
33. KEGEL (POLSKA) -
38. ZIELIŃSKI (POLSKA)
40. GAWLICZEK (POLSKA)

1:55.11
1:58.11
1:58.11
1:55.11

1:51.51
1:58.55
1:5541
1:55^
1:55.11

WYNIKI DRUŻYNOWE XI ETAPU
1. ZSRR
2. POLSKA
3. NRD
4. Francja
5. CSRS
6. Rumunia
7. Węgry
8. Bułgaria
9. Belgia

10. Jugosławia

- 5:55.15 
_ 5:55.51 
_ 5:5541 
— 5:56.51 
— 5:5645 
_ 5:56.35 
_ 5:5«.<5
_ 5:57.® 
_ 5:5741 
_ 5:59.55

łecznym. Powstaną czynach

MAJ 
21

piątek

Tymoteusza, 
Walentego

Słońce: 3.48—19.51

TEATRY 
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 
NOWY — g. 19.30 „Matura raz 
jeszcze”; OPERA — g. 19 „I ar- 
rnen”; OPERETKA — g. 19 „My
fair lady”; MARCINEK g. n
i 16 „Najdzielniejszy” (opera dla 
dzieci).

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Przypadki Robinsona 

Kruzoe”; STAWISZYN: „Ktoś 
nowy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Czas rozprawy’ 
CZARNKÓW: „Przerwany lot”.

OT

GNIEZNO Lech: „Tysięczne 
okno”; Polonia: „Starcy na chmie 
lu”; GOSTYŃ: „Słodkie życie”; 
JAROCIN — Echo: „Rękopis zna­
leziony w Saragossie”; Cristal: 
„Wojna trojańska”; KALISZ — 
Oaza: „Życie raz jeszcze”; Kos­
mos: „Jumbo”; Stylowe: „Czarne 
i białe”; Syrena: „Spieniony nurt” 
i „Rachunek sumienia”; KĘPNO: 
„Na tropie policjantów”; KOŁO: 
„M. morderca”; KONIN — Ener-
getyk: „ 
KOŚCIAN 
ności”; 1

.Drewniany różaniec” 
: „Pierwszy dzień wol
KROTOSZYN:

Monte Christo”; LESZNO: 
śmiechu”; MIĘDZYCHÓD:
miany
MYŚL:

wdowiec”; 
„Beata”

NOWY

Hrabia 
„30 lat 

„Sło- 
TO-

.Siódmy przysięgły”;
OBORNIKI: 

OSTRÓW

„Pierwszy dzień wolności”; SŁUP­
CA: „Przygoda”; ŚREM: ..Rodzaj 
miłości”; ŚRODA: „Pięciu”; SZA­
MOTUŁY: „Hamlet” (I i II ser.); 
TRZCIANKA: „Nieznany”; TU­
REK: „Fanfaron”; WĄGROWIEC:
„Śmierć na klęczkach”; 
TYN: „Madame Sans 
WRZEŚNIA: „Królowa 
na”.

W POZNANIU

WOLSZ'

Krysty

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19;

BRONI (Stary Rynek) — 
10—15.

Miel-

godz.

— Roma: 
Słońce: ,

..Wyspa 
„Opowieść

złoczyńców'
znad

OSTRZESZÓW: „Wilczy
PIŁA — 
Koral: 
„Ostatni

Iskra: „< 
„Olbrzym'

Donu” 
bilet”

,Obok prawdy

cowboy”
PLESZEW:

RAWICZ:

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — nieczynne;

NARODOWE — zamknięte aż do 
odwołania;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. io—15,

Sukces szpadzistów
W międzynarodowym spotkaniu 

szermierczym duży sukces odnie 
śli poznańscy szpadziści. Pokona­
li oni silną reprezentację miasta 
Goeteborg (Szwecja) 9:6. Szwedzi 
prowadzili już 5:0 i byli pewni 
wysokiego zwycięstwa. Tymcza­
sem poznaniacy walczyli coraz le 
piej i zdołali nie tylko wyrównać 
na 6:6, lecz wygrać ostatnie trzy 
walki w przekonywający sposób. 
Zwycięstwa dla reprezentacji Po 
znania odnieśli: Jarosław Dotka 
— 3, Kanikowski, Kunie i Gałęs- 
ki po 2, dla Szwedów natomiast: 
Bodin — 3, Abrahamson, Holm- 
berg i Ahlgren po 1.

Nie mniejszy sukces odnieśli za 
wodnicy drugiej reprezentacji Po 
znania (składającej się w więk­
szości z juniorów), którzy zwy­
ciężyli zmęczonych poorzednimi 
walkami Szwedów 9:7. (za)

klasyfikacja
INDYWIDUALNA
PO 11 ETAPACH

1. Lebiediew (ZSRR)
2. Doleżel (CSRS)
3. Dumitrescu (Rumunia)
4. Swerts (Belgia)
5. Peschel (NRD)
6. KUDRA (POLSKA)
7. ZIELIŃSKI (POLSKA)
8. Ampler (NRD)
9. Ritter (Dania)

10. Sajdhużin (ZSRR)
12. MAGIERA (POLSKA)
15. KEGEL (POLSKA)

W:85.!l 
36:87.” 
36:0"” 
36:98.,! 
36:69i; 
36:594! 
36:«9.» 
SG:!*11 
36:18” 
35:15'® 
36:11'® 
36:15'U 
36:17”17. GAZDA (POLSKA)

27. GAWLICZEK (POLSKA) 
KLASYFIKACJA DRUŻYN'0" 

PO 11 etapach

11O:52< 
110:<3-” 
110:55” 
110:55.;
110:5^ 

lii:" 
Hl:3!. 
Ili:®'"

1. ZSRR
2. POLSKA
3. NRD
4. CSRS
5. Francja
6. Rumunia
7. Belgia
8. Węgry
9. Dania

10. Jugosławia

KONCERTY
AUŁA UAM — godz. 19.30 Kon­

cert symfoniczny; dyrygent — Wi­
told Krzjemieński, solista — Jan 
Lorbaty (USA) fortepian.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa gwaszy Wojciecha Sur- 
dackiego r- g. lo—20.

MUZEUM KULTURY I i SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 9—15.

--------------------- - zaSlf 
gramy Władysława ..
bie Konińskie” — g- ®

21^1 noWYH
SZPITAL PRZYZAKŁA 

CEGIELSKI — chirurgia, 
(ul. Dzierżyńskiego, teL pAK-

SZPITAL KLINICZNY 
ŁOWA — okulistyka l ‘ 
ry 17. tel. 510-21). nZjgClF

WOJEW. SZPITAL . s* 
— chir. dziec. do lat

PAŁAC KULTURY 
pisma” i „Wietnam” - ■Dzieje

BWA (Stary Rynek) - Wystawa 
™,odych malarzy hiszpań­

skich 1 grafików skandynawskich 
— g. 10—18;

z mc RobotniczyZMS (Szamarzewskiego 89) - Fo- 
W«JhAH» Z’ Zielonack>ego „Bliski 
wschód — g, 15_ ig.

WOIT (Stary Rynek 10) — foto-

Józefa 8/9, tel. 536-21)-
STACJA POGOTOWL (Cnel- 

M. POZNANIA „I 
mońskiego 20) obsługu u|^ 
terenie Poznania; ^ł?'. tel- ' 

miejscach Pub 
zachorowania 1^'

teł.: 544-44 i 544-45; P° 
skie: tel. 637-35. _

WOJEW. STACJ^.efOn 5^1 
Kościuszki nr 103, tel )ego

APTEKI: S0C
(czynna całą dobę). ” 
NY: Główna 53 1 => Zi«bic 
POGOTOWIE PRAC**

KOWEGO

ne i w
nagłe

16 i Plebańska 4.


